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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 
D ziś wschód księżyca

8 4 zachód 418 
3 11 zachód II 8

Grecya przeciw państwom 
sprzymierzonym.

Wyobrażony tu jest kanał koryncki, po którego obu 
brzegach wojska greckie zajęły stanowiska, gdy im 
nieproszeni opiekunowie przeszkodzili w dalszym 

transporcie,
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Otwarcie Radl Stano.
W niedzielę na zamku królewskim nastąpiło o- 

twńrcle tymczasowej Rady Stanu. General-guberna- 
tor v. Beseler wygłosi! mowę, w której podniósł mię­
dzy innemi, co następuje:

Nadzieja, że przystąpimy do pracy zasadniczej 
celem utworzenia państwa polskiego już pod zna­
kiem zbliżającego się pokoju, została zniweczoną. 
Wrogowie nasi wręcz odepchnęli wyciągniętą wspa­
niałomyślnie przez naszych oświeconych monarchów 
dłoń do pokoju, zmuszając nas przez to do dalsze­
go prowadzenia wojny, którą też teraz chcemy z nie­
złomną stanowczością doprowadzić aż do osiągnięcia 
decydującego zwycięstwa. A zwycięstwo nasze bę­
dzie zarazem waszem zwycięstwem. Czeka was za­
danie podwójne. Należy zaprowadzić w kraju lad 
państwowy jako podstawę dla rozwoju narodowego 
i wolnościowego, a pierwszy środek ku temu znaj­
dziecie w własnem wojsku, które nowoutworzone­
mu królestwu Z gÓTy doda mocy wewnętrznej i pew­
ności.

Następnie generał - gubernator Kuk oświadczył, 
co następuje:

O ile panowie chcecie podołać zadaniu histo­
rycznemu, jakie Wam przypadło w udziale, winni- 
ście działalność swą, wyzbywszy się wszelkiej poli­
tyki partyjnej, zwrócić ku wszelkim tym różnoro­
dnym dziedzinom, które są przewidziane w rozpo­
rządzeniu o Radzie Stanu. Będziecie musieli po­
święcić się ważnemu zadaniu odbudowania kraju, a 
przedewszystkiem będziecie musieli się  zająć wiel- 
kiemi zagadnieniami stworzenia własnych urządzeń 
państwowych, przyszłej administracyi państwowej w 
wszystkich jej dziedzinach i silnej, dobrze zorganizo­
wanej armii, której zaczątkiem są już okryte chwa­
st Legiony polskie. Państwo żywotne i silne nie mo­
że być wyłącznie darem losu. Naród sam musi się 
przyczynić własnym trudem i! pracą ofiarną do zdo­
bycia sobie państwa. Dla niego musi być gotów do

Ang'ieísg i niowiec 
„Cornw allis-1.

Angielski liniowiec „Cornwallis“ został na Morzu 
sródziemnem storpedowany przez nurkowiec. Znisz­
czony statek był 123,4 mtr. długi, 23 metry szeroki 

i miał pojemności 14.200 ton.
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walki i krwi przelania. Wpójcie te prawdy narodo­
wi całemu, a wtenczas obrócą się w niwecz nadzie­
je nieprzyjaciół Waszych, którzy nie wierzą w zmar­
twychwstanie Polski.“

Nabożeństwo.
Z powodu otwarcia Rady Stanu, odbyło się w 

poniedziałek, w archikatedrze św. Jana uroczyste 
nabożeństwo, które rozpoczęło się o godzinie 10-tej 
z rana.

Miejsca w prezbiteryum są zarezerwowane dla 
przedstawicieli władz niemieckich i austro - węgier­
skich, dla członków' Rady Stanu, dla delegacyi le­
gionów polskich, dla radnych miasta stołecznego 
Warszawy oraz dla profesorów7 uniwersytetu i poli­
techniki.

Do kościoła m ogą wysiać po kilku swoich przed­
stawicieli instytucye społeczne, oświatowe, filantro­
pijne itp,

Ks. arcybiskup Rakowski z powodu słabego sta­
nu zdrowia nie mógł odprawić nabożeństwa. Od­
prawił je ksiądz prałat infułat Przeździecki, prolo- 
notaryusz apostolski, wikaryusz generalny łódzki, w 
asystencyi duchowieństwa.

Zjazd dzraiaczów politycznych.
W związku z powołaniem do życia tymczasowej 

Rady Stanu przybyło do Warszawy z prowincyi kil­
kudziesięciu działaczów politycznych, którzy przy­
stąpili do! Rady Narodowej.
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Pamiętajmy o głodnej dziatwie!
Niedolę maluczkich na ziemiach okupowanych 

w Królestwie i na Litwie, przypomina nam pewien 
żołnierz, który, pisząc w „Żebraczku Bezdtomnych“ 
o pobycie swym na kwaterze w chacie chłopskiej, 
tak ciągnie: „W marcu, zimno, mroźno, wiatr. Na­
sza kompania dostała dwie izby. Niewiasty, mężczy­
źni i dzieci na jednej strome, my żołnierze na dru-

Zdobycie rosyjskiego parowca 
„Suchan“.

Oto podobizna kapitana Busclia stojącego na swym 
nurkowcu. Rzeczonemu kapitanowi udało się zdo­
być rosyjski statek amunicyjny „Suchan“, wracają­

cy z Ameryki z obfitym materyałem wojennym.
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giej w izbach. Każdy się ciśnie do ciepła, a te ko­
chane dzieci! . . . Jestem żołnierzem, ale nieraz so­
bie zapłakałem, gdym spojrzał na tę mizerną 
dziatwę. . . Matki poobtulały je w chusty, by im by­
ło ciepło, żołnierze dzieci z chustek pouwalniali i do 
pieca przysądzili, aby się rozgrzały. Tymczasem 
przyszła nasza kulaszka (było to pod wieczór, bo w 
dzień nie mógłby się żaden wóz pokazać). My po 
obiad, a dzieci patrzą. . . Ach Boże! już bym wolał 
nie jeść, żeby jeno te dzieci co dostały, choć mia­
łem sam głód, żebym wilka zjadł. Dał Bóg, że du­
żo zostało, więc mówię, żeby kobiety przyszły do 
kuchni poi obiad. Nie śmieli bardzo, bo wszystko w 
strachu, ale zmusili i dziatwa dostała. . .  A gdy się 
potem rozigrała, to tedy rady nie było, aż się same 
kobiety śmiały.“

Tak poczciwy żołnierz, dzieci nakarmiwszy, i 
im i matkom uciechę sprawił a sobie przez to bo­
daj największą zgotował przyjemność. Jeszcze po 
wielu miesiącach wspomina w swym liście o tej ucz­
cie i zapewne przez cale życie nie zapomni poby­
tu swego na tej kwaterze.

Każdy z nas, składkując na głodnych, podaje po­
karm mizernej dziatwie polskiej, ogrzewa ją i spra­
wia jej radość Wspominają one pewnie owego za­
cnego człowieka, i nas tak samo wspominać będą i 
całą naszą dobroczynną dzielnicę.
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Cesarz Wilhelm do narodu niemieckiego.
Wielka kwatera główna, 12. I. (W FB).

Do narodu niemieckiego!
Wrogowie nasi zrzucili maskę. Najpierw od­

rzucili z szyderstwem i w słowach obłudnych zami­
łowanie wolności i humanitarność naszej szczerej o- 
ferty pokojowej. W odpowiedzi1 swej danej Stanom 
Zjednoczonym, przyznali się ponadto do żądzy za­
borczej, której haniebność potęguje się jeszcze dzię­
ki swemu oszczerczemu uzasadnieniu.



Celem ich jest pogrążenie Niemiec, rozebranie j 
sprzymierzonych z nami mocarstw i uciemiężenie * 
wolności Europy i mórz pod to samo jarzmo, które | 
dźwiga zgrzytająca zębami Grecya.

Lecz czego nie zdołali dopiąć w 30 miesiącach 
najkrwawszej walki i najniesumienniejszej wojny go­
spodarczej, tego też nie dokonają po wsze czasy.

Nasze chwalebne zwycięstwa i żelazna siła woli, 
z jaką nasz naród walczący w obliczu wroga i w do­
mu ¿nosił wszelki trud i niedostatek wojny, jest rę­
kojmią, że nasza ukochana ojczyzna i nadal niczego 
nie potrzebuje się lękać.

Jasną łuną buchającą oburzenie i święty gniew 
podwaja siłę każdego męża niemieckiego i każdej nie­
mieckiej kobiety, czy to poświęconą walce pracy, 
czy też gotowemu do ofiar znoszenia.

Ten Bóg, który tchnął tego wspaniałego ducha 
wolności w serca mężnego narodu naszego, da nam 
i naszym wiernym, wypróbowanym w boju sprzy­
mierzeńcom także całkowite zwycięstwo nad '//szel­
ka nieprzyjacielską żądzą potęgi i niszczenia,

W i l h e l m  I. R.

Rosyjski następca tronu.
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Cesarz Wilhelm a oferta pokojowa. •
(W. T. B.) ,,Nordd. Allg. Z tg.“ pisze: Dla dzie­

jów oferty pokojowej państw centralnych, którą prze­
ciwnicy nazwali nieszczerym manewrem wojennym, 
jest poniższe cesarskie pismo odręczne do kanclerza 
przyczynkiem o znaczeniu szczególniejszetn.

N o w y  P a ł a c ,  1-go października 1916.

Mój kochany Panie Bethrcann!
Nad rozmową naszą później raz jeszcze grun­

townie się zastanowiłem. Jasaem jest, że pogrążo­
ne w psychozie wojennej, za pomocą fałszu i kłam­
stwa., w szale bojowym i w nienawiści utrzymane na­
rody nieprzyjaciół naszych nie posiadają mężów, któ­
rzy by zdołali, którzyby posiadali moralną odwagę do 
wypowiedzenia słowa uwalniającego, do uczynienia , 
propozycyi pokojowej, co byłoby czynem moralnym, 
potrzebnym do uwolnienia świata -— a także bez­
stronnych — od gniotącego wszystkie!/ ciężaru.

Do takiego czynu potrzeba monarchy, posiada­
jącego sumienie i czującego odpowiedzialność przed 
Bogiem i serce dla swych, tamtych i nieprzyjaciel­
skich ludzi, który nie troszcząc się o możliwe u- 
myśłne ¡paczenie kroku swego, posiada wolę uwol­
nienia świata od jego cierpień. Ja  mam tę odwa­
gę. Odważę się na to z Bogiem. Przedłóż mi Pan 
niebawem tę notę i przygotuj Pan wszystka.

(podpis) W i l h e l m  I. R.

Na płodnych
braci naszych w Królestwie Polskiem przyjmują 
składki redakeye pism polskich, banki polskie, oraz 
Komitet niesienia pomocy w Królestwie Polskiem.

Poznań, Teatralna ul. 2.

0 stosunkach w Królestwie Polskiem.
o myślach i dążeniach, jakie poruszają tamtejsze 
społeczeństwo polskie, napisała „Gazeta Narodowa 
szereg artykułów. Bardzo interesującym jest między 
innemi artykuł pod tytułem „Organiziacya państwo­
wa.“ W artykule tym czytamy między innemi, co 
następuje:

„Mocarstwa centralne, zdecydowawszy się na u- 
tworzenie nowego państwa polskiego, kierowały się 
-— rzecz jasna — względami na własne dobro. Nie 
chciały bowiem bezpośrednio sąsiadować z najwięk­
szym swym wrogiem na kontynencie, czyli na stałym 
lądzie europejskim, którym jest Rosya. Dla narodu 
polskiego urosła z tego przeciwieństwa dwu potęż­
nych sąsiadów ta korzyść, że uzyskał podstawy wol­
ności i widoki utworzenia własnego państwa samo­
dzielnego. Interesy mocarstw centralnych zbiegły 
się tu ź interesami mieszkańców Królestwa Pol­
skiego.

Z uwagi więc, że mocarstwa centralne mają ży­
wotny interes w utworzeniu Polski samodzielnej, wy­
nika ich obowiązek wobec siebie samych czuwania 
nad prawidłową odbudową nowego państwa. Z tern 
się trzeba liczyć, tern więcej, że jako zdobywcy mają 
dotychczas władzę nad krajem. Zresztą społeczeń­
stwo polskie Królestwa, pozbawione stuletnią go­
spodarką Rosyi wszelkiej wprawy rządzenia, nie jest 
zgoła przygotowane do zadań, jakie spełniać winna 
dobrze zorganizowane państwo nowoczesne. Brak 
społeczeństwu polskiemu jeszcze na razie całkowi­
cie szczególnie materyału w ludziach dla stworzenia 
rządu i całej organizacyi państwowej; nie ma nawet 
drobnego stanu urzędniczego w tern znaczeniu, jak 
go wymaga państwo wielkie, szeroko rozgałęzione i 
gruntownie zorganizowane. Stan nauczycielski jest 
zaledwie w zawiązku, chociaż pod tym względem 
społeczeństwo najwięcej okazuje zainteresowania, 
czego dowodem ostatni zjazd nauczycielstwa polskie­
go w Warszawie, Można więc żywić nadzieję, że 
na tem polu niedomagania w krótkim czasie będą 
przezwyciężone. Natomiast stan sędziowski jest 
bardzo szczupły. Posiada wprawdzie społeczeństwo 
liczny stan adwokacki, z którego niewątpliwie wyjść 
mogą tędzy sędziowie, wszelako nie tyle ile wyma-

Aiexis, rosyjski następca trenu podczas nauki, u- 
dziełanej mu przez pewnego francuskiego nauczy-

c i e l ą ,
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ga dobrze zorganizowane .'państwo, by wszelkie sta­
nowiska sędziowskie ziając mogły siły odpowiednie. 
A co najważniejsze dla silńęj budowy państwa i je ­
go obrony —  przyszłe Kroiestwo Polskie jest jesz­
cze bez armii. Nie ma prżeaewsżysitkiem stanu o- 
ficerskiego, bo ząakóińići oficerowie legionów są 
przecież tylko garstką, drobną dla armii, mającej w 
przyszłości powstać.

W każdym razie z tych braków, jakie się na- 
samprzód rzucają \y ocz\ prz y organizowaniu pań­
stwa, niewczesnym wydaje się głos, że społeczeń­
stwo Królestwa Polskiego gotowe już jest do prze­
prowadzenia organizacyi państwowej o własnych si­
łach. Tem mniej to powiedzieć można, wobec fak­
tu, że kraj rozdarty jest różne mi partyami w sposób 
zupełnie wyjątkowy.“

„Gazeta Narodowa“ przedstawia następnie o- 
braiz rozbicia partyjnego w Królestwie Polskiem i 
wskazuje także na fakt, że nawet lud tamtejszy, nie­
uświadomiony narodowo z powodu chytrej polityki 
czynownictwa rosyjskiego „nie roZUmie dobrze 
zmian i korzyści, jakie uzyska całe społeczeństwo w 
nowem państwie polskiem.“

„Gazeta Narodowa“ dtcchodzi dó wńibsku, że 
Królestwo Polskie obecnie nie ma w fćj chwili jesz­
cze dosyć sił wyszkolonych i obeznanych z prakty­
ką urzędniczą, z praktyką rządzenia, któreby w ca­
łej pełni mogły objąć-rządy z pożytkiem dla ogółu.

„A gdyby się to stało“ —  powiada „Gazeta Na­
rodowa,“ — czego niektóre gorące umysły już teraz 
pragną, dożylibyśmy wkrótce niemiłego rozczarowa­
nia. Machina rządowa polska rychłoby ugrzęzła w 
nieprzewidzianych trudnościach, a co najgorsze, c- 
bawiać się trzeba, że rząd toki nie zdobyłby po­
wszechnego posłuchu.“

Następnie pisze „Gazeta Narodowa' między in­
nemi tak:

„Cóż więc ..czynić wypada? Oczywistą jest rze­
czą, że odbudowa państwa polskiego musi się rozpo­
cząć >c.:d podstaw stopniowo i oględnie. Mocarstwa 
centralne, które jak to już zaznaczyliśmy, mają ży­
wotny interes w tem, aby odbudowa państwa pol­
skiego odbyła się prawidłowo i wedle wyńiagań no­
woczesnych, przewidziały w tym celu utworzenie 
tymczasowej Rady Stanu. W dniu więc 11 - go listo­
pada, krótko po manifeście obu cesanziów, ukazała 
się odezwa generał - gubernatorów obu okupacyi ce­
lem tworzenia armii polskiej. Społeczeństwo pol­
skie Królestwa jednak słusznie powiedziało sobie, 
że Polska to przecież nie — Albania. A jednak na­
wet i ten ludek albański, bez wszelkiej przeszłości 
historycznej i bez kultury własnej uzyskał ongi na- 
samprzód księcia jako głowę .państwa, a potem do­
piero zawezwano go do spełnienia obowiązku wo­
bec swego kraju. Tymczasem proklamowane świe­
żo państwo polskie nie doznało nawet tego wzglę­
du, jakim poszczycić się mogli półdzicy jeszcze Al- 
bańczycy, choć przecież Polska, to kraj wielki i cy­
wilizowany.

Jeszcze większe przygnębienie ogarnęło społe­
czeństwo polskie, gdy w kilka dni później ukazało 
się rozporządzenie w sprawie sejmu i Rady Stanu. 
Sejm bowiem miał być zwołany na ciasnej podsta­
wie, w sprawach ekonomicznych podrzędnego zna­
czenia i bez wszelkiego prawa do zapoczątkowania 
działalności prawodawczej. Rada Stanu miała być 
wybraną przez tenże sejtn, ale również;, ;z ograniczo- 
nem prawem działania. .w

Następstwem tego wszystkiego było, że nawet 
umiarkowana Liga Państwowości Polskiej i inne klu­
by (polityczne, które działalność swą opierają na ma­
nifeście z 5 - go listopada, odmowne wobec władz 
okupacyjnych zajęły stanowisko. Do tego jeszcze 
dodać należy, że Królestwo Polskie, mające two­
rzyć jedną część, faktycznie podzielonem zostało na 
trzy części; na okupacyę niemiecką i austryacką o- 
raz na tak zwaną okupacyę wschodnią, do której 
przyłączono Suwałszczyznę.

Powody niechęci społeczeństwa polskiego wo­
bec zarządzeń władz okupacyjnych zrozumiał też 
generał - gubernator,, warszawski ekseeleneya Be-

eler, który '/śród Polaków zdobył sobie dużo przy- I

jaźni, bo go uważają za bardzo sprawiedliwego i Po­
lakiem życzliwego człowieka). Tenże generał Bć- 
seler w ¡porozumieniu z mocarstwami centralnemi 
wydał wspólnie z generał - gubernatorem okupacyi
austryackiej nowe rozporządzenie co do Rady Sta­
nu z szerszymi prawami. Wedle rozporządzenia te­
go, Rada Stanu winna wspólnie z władzami okupa­
cyjnemu uczestniczyć w niezbędnych prawach prżyL 
gotowawczych nad odbudową państwa polskiego i u- 
chwaiać odpowiednie postanowienia: 1. dla urządze­
nia polskiej adAinistracyi państwowej, 2. dla wytwo­
rzenia armii polskiej, która stanowi podstawę wol­
ności i 3. dla gospodarczego ożywienia kraju. Ra­
da Stanu co do swego charakteru będzie przede- 
wszystfciem ciałem prawod-awczem. Posiadać bę­
dzie w tym zakresie szerokie prawa —— także pra­
wo zapoczątkowania spraw ze swej strony. A ja­
ko wsoólna reprezientacya obu okupacyi łączyć bę­
dzie obie części kraju.
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Hr. Wielopolski przyjęty przez 
cara rosyjskiego.

Hrabia Wielopolski zestal przyjęty przez cara 
osobiście na posłuchaniu. W rozmowie, która trwa­
ła pół godziny, przyrzekł car Wielopolskiemu i za­
pewnił go co do szczerego zamiaru dania Polsce 
wszelkiej swobody, utworzenia własnego sejmu i 
własnej armii.

Wszystkie zapewnienia, dane hrabiemu Wielo- 
pjolskiemu, mają być ogłoszone w uroczystym akcie 
i odezwie, zwróconej przez cara do narodu pol­
skiego.

Podając telegram ten, — pisze biuro „Wat“ — 
że nadesłano nam go z Sztokholmu, zaznaczamy od 
siebie, że identyczną wiadomość o przyjęciu hrabie­
go Wielopolskiego przez cara i  o zamiarze utworze­
nia polskiej armii narodowej znajdujemy również: w 
paryskim „Tempsie,“
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B a c z n o ś ć !
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lub 

nie dostanie jej wcale, niechaj nam o tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — Danzig.
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W © k o l ®  w o j n y .
Orędzie niemieckie z soboty.

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: (Grupa wojsk 
następcy tronu Rupprechta). Na północ od rzeki 
Ancre Anglik rozpoczął dzisiaj nowe ataki na Ser- 
re. Zostały przeważnie odparte krwawo. W jednej 
z pozycyi wysuniętych nieprzyjaciel się usadowił. 
Główną pozycyę trzymamy.

Wschodnie pole walki: (Front marszałka pol­
nego księcia Leopolda bawarskiego). Działalność bo­
jowa picz ostała nieznaczna.

(Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa), 
Skutecznym atakiem wojsk niemieckich zyskaliśmy 
na północ od doliny Slanicy ponownie na obszarze, 
W pozycyach wydartych mu nieprzyjaciel pozosta­
wi! 7 karabinów maszynowych, 7 miotaczy min, wiel­
kie ilości amunicyi karabinowej i granatów ręcz­
nych. Ujęto 7 oficerów i 140 szeregowców.

Po obu stronach doliny Oitos silne ataki nieprzy­
jacielskie wobec walecznej obrony wojsk niemiec­
kich i austryackich pozostały bezskuteczne. W za­
ciętej walce z  blizka przeciwnikowi zadano nowe 
straty.

(Grupa wojsk marszałka polnego Mackensena). 
Przy zbiegu rzeki Buzaul i Seretu Bułgarzy zajęli 
klasztor trzymany przez Rosyan. Na północno - za­
chód od Braily wojska tureckie wzięły szturmem 
miejscowość Mihaleę. Z załogi rosyjskiej wzięto do 
niewoli 400 żołnierzy, reszta usiłująca zbiedz, uto­
nęła w Serecie. Zdobyto 10 karabinów maszyno­
wych. Zresztą gęsta mgła zalegała pobojowisko.

Front macedoński: Na wschód1 od rzeki Czer­
ny kompanie nieprzyjacielskie posuwające się.vv kie­
runku Straviny, zostały odparte.

Pierwszy generał - kwatermistrz z. LudęndcrfL

Orędzie niemieckie z niedzieli.
(W. T. B.) Zachodnie pole walki: Oprócz o- 

żywionego ognia działowego po obu stronach rzeki 
Somme panował na całym froncie wobec deszczu i 
śniegu tylko nieznaczny ruch bojowy. W nocy od­
parto w kilku miejscach ataki patrotek nieprzyjacic

Wschodnie pole walki: (Front marszałak księ­
cia Leopolda bawarskiego). Nic zasadniczo wa­
żnego.

(Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa). 
W Karpatach wschodnich wtargnęli na północ od 
Złotej Bystrzycy grenadyerzy niemieccy do pozycji 
rosyjskiej, zadali nieprzyjacielowi ciężkie straty i  P ° '



wrócili wedle rozkazu z łupem i jeńcami do własnych j 
pozycyi. Na południe od drogi rzeki Oitus wzięto i 
szturmem zajęty przez wroga wierzchołek. 50 jeń- j 
ców wpadło w ręce atakującego.

(Grupa wojsk marszałka Mackensena). Niepo- j 
goda ograniczyła ruch bojowy. Atak rosyjski nad 
Seretem, na północno - zachód od Braili, został od­
party.

Front macedoński: Między Wardiarem a jezio­
rem Doiran atak nieprzyjacielski przeciw pozycyom 
naszym na południe od Stojokowo nie miał powo­
dzenia.

Credzie niemieckie z poniedziałku,
{W. T. B.) Zachodnie pole walki: Na północ 

od rzeki Somme trwa ożywiony ogień działowy. 
Podczas gdy w kilku miejscach odparto natarcia pa- 
trołek nieprzyjacielskich, udało się niektórym od­
działom wywiadowczym w skutecznych wyprawach 
zabrać jeńców i karabiny maszynowe.

Wschodnie p-oie walki: (Front marszałka księ­
cia Leopolda bawarskiego). Wobec ponurego po­
wietrza ruch bojowy ¡pozostał nieznacznym.

(Front generała pułkownika areyksięcia Józefa.) 
Na północ od dolnej rzeki Susity nasze nowe zdo­
byte pozycye zaatakowane zostały przez znaczniej­
sze siły rosyjskie i rumuńskie. Nieprzyjaciela od­
parto wszędzie, '

(Front marszałka Mackensena). Między uj­
ściem rzeki Buzeti i Seret wzięto szturmem mimo 
niepogody ostatnią, przez Rosyan na południe od Se­
retu trzymaną miejscowość- Vadeni.

Front macedoński: Bez zmian.
Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorłf.
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■ Wiadomości potoczne.
•Ha Polaków w Królestwie, nędzę cierpiących, o- 

fiarowano: Teodor Brzoskcfwski w Więckowach 
60r— rnk., za • pośrednictwem Antoniego Miałka w 
Pucku: Styn Jan ze Słałutowa 10,— mk., Wandzia, 
Stefcia, Bronek i Florek Miotkowie w Pucku ze 
swych skarbonek 20,—  mk., razem na 33 - cią ratę 
1045,60 mk. Ogółem zebraliśmy 16.045,60 marek.
0  dalsze datki prosimy. Kwitować możemy tylko 
składki do nas przesłane.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie Banku Ludowe­
go w Kleinie, według którego odbędzie się Walne 
zebranie dnia 23 - go stycznia, nie zaś jak w zeszłem 
ogłoszeniu mylnie podano 28-go stycznia rb.

Bajka o złotym Ptaszku, -— Ciekawe przygody 
Kłamalskiego na lądzie i na morzu, —- Cudowny le­
karz, zajmująca i pouczająca powiastka dla młodzie­
ży i dorosłych, — Czemu dziad zawsze dziadem, 
choć mu wszyscy dają?, — Genowefa — i Bolesław, 
czyli dalszy ciąg i koniec życia Genowefy —  oto 
wszystko piękne i pouczające historye z dawnych 
czasów, napisane dla matek, dzieci i wszystkich pocz­
ciwych ludzi. Kto nadeśle 2,20 mk. — otrzyma 
wszystkie te książki w dcm nadesłane. Komu zaś 
wysyłka pieniędzy jest niewygodna, niechaj każe wy­
słać książki za pobraniem pocztowem, czyli „Nach- 
nahme." Wtedy potrzebuje tylko zapłacić listowe­
mu, skoro mu książki przyniesie 20 fen. więcej. Za­
mawiać prosimy adresując krótko: „Gazeta Gdań­
ska“ — Danzig.

Termin dła składania deklaracyi podatkowych.
Podatkującym, oszacowanym do podatku dochodo­
wego od rocznego dochodu ponad 3000 marek, dorę­
czono w tych dniach formularze do deklaracyi po­
datku wojennego (Besitzsteuer i Kriegssteuer). Z 
równoczesnego doręczenia formularzy do deklaracyi 
obu rodzajów podatków nie należy wysnuwać wnio­
sku, jakoby co do terminu deklaracyi podatku do­
chodowego nastąpiła jaka zmiana. Termin tejże de­
klaracyi upływa jak po inne lata, z dniem 20 - go 
stycznia. Najpóźniej więc 20 - go stycznia należy 
deklaracyę podatku dochodowego doręczyć przewo­
dniczącemu komisyi szacunkowej. Natomiast termin 
deklaracyi podatku od posiadania i podatku wojen­
nego upływa dła osób fizycznych dopiero z dniem 
15 -go lutego, a dla osób niefizycznych z dniem 31 
stycznia rb.

Każdy chętnie czyta w długie wieczory i święta 
jaką piękną powiastkę. Mnóstwo stosownych ksią­
żeczek ciekawych, a przytem niedrogich zawiera 
cennik nasz, który wysyłamy każdemu na żądanie. 
Należy nam tylko napisać na pocztówce słów kilka
1 ¡podać dokładny swój adirés pocztowy, a rychło 
cennik nadeślemy zupełnie darmo. Do nas adreso­
wać należy nie inaczej, jak zupełnie krótko: „Ga­
zeta Gdańska“ — Danzig.

Ukarana mściwość. Izba karna w Grudziądzu 
skazała w październiku roku zeszłego ucznia kupiec­
kiego Alberta Baneckiego za sfałszowanie dokumen­
tów w czterech wypadkach na miesiąc więzienia. 
Ojciec jego wydzierżawił sklep od właścicielki K. 
Ostatnia wezwała go nagle do opróżnienia sklepu. 
Oskarżony, nieprzyjaźnie usposobiony wobec K., 
chciał na niej wywrzeć swą złość i wysłał do trzech 
zamiejscowych firm pocztówki z podpisem K., na któ­
rych zamawiał towary. W ten sam sposób wysłał 
do ¡pjewnej gazety insérât. Uznano to jako sfałszo­
wanie dokumentu i skazano B. na powyższą karę. 
Przeciwko wyrokowi założył zasądzony rewizyę, któ­
rą sąd Rzeszy jednak odrzucił.

Kto jeszcze nie ma atlasu wojennego, powinien 
fl°. sofcie natychmiast zamówić. Walki toczą się da-

iej, a do śledzenia przebiegu ich potrzebny jest ko- i 
niecznie ten piękny a tąni podręcznik geograficzny, j 
który kosztuje tylko 1,50 mk, —-  z przesyłką zaś i 

i 1,70 mk. Komu niewygodnie wysyłać pieniądze na- 
| przód, niechaj nam napisze, iż mamy pobrać pienią­

dze przez zaliczkę pocztową, czyli „Nachnahme“ a 
będzie mógł zapłacić za atlas listowemu, skoro mu 
go przyniesie. Kosztuje toi tylko 20 fen. więcej, a 
jest: bardzo wygodne. Zamawia prosimy adresując j 
krótko; „Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Tajemnicza zbrodnia. Pewien żołnierz z Muro­
wanej Gośliny, bawiący na urlopie, udał się w odwie­
dziny dp matki swej, która mieszka obecnie w Na­
ramowicach pod Poznaniem. Podczas gdy żołnierz 
siedział przy stole, padł nagle przez okno strzał, któ­
ry ugodził go W głowę, śmierć nastąpiła na miejscu, 
Znajdująca się w pobliżu dziewczyna odniosła zranie­
nie na twarzy. Działo się to około godziny 6 - tej 
wieczorem. Śledztwo wdrożono.

Ku uspokojeniu palaczy! Ogłaszają co następu­
je: Z powodu wydanego w październiku z. r. rozpo­
rządzenia w sprawie surowej tabaki i z powodu za­
rządzonego od 1 - go lutego małego ograniczenia w 
wyrobie tabaki powstało w kołach palaczy pewne 
zaniepokojenie. Do tego nie ma żadnego powodu, 
pnzedewszystkiem zaś nie powinien nikt tego małe­
go ogarniczenia przeceniać i zaopatrywać się w za­
pasy cygar. Na razie projektowana jest tylko 10 
procentowa redukeya tabaki do palenia. Ogranicze­
nie, jakie się zaleca każdemu palaczowi cygar, wy­
nosi zatem tylko około połowy cygara na dzień. Pa­
pierosów natomiast nowe rozporządzenie wcale nie 
dotyczy, ponieważ potrzebny do. wyrobu papierosów 
tytuń otrzymujemy ze wschodu. Poza tem urząd dla 
kontroli cen poczyni starania, aby tego małego o- 
graniczenia nie wyzyskano do śrubowania cen. Rów­
nież zapobiegnie się temu, aby pracujący w przemy­
śle cygarniczym nie pozbawieni zostali nagle chleba.

Każdemu z Czytelników wysyłamy bardzo prak­
tyczny i rzeczywiście dobrze ułożony „Listownik." 
Kto zatem chciałby się nauczyć pisać listów, a nie 
umie, bo brak mu dobrego podręcznika, winien za­
żądać listownika od nas. Przyda on się we wszyst­
kich okolicznościach życia. Listy w nim podane są 
bardzo dobrze napisane i dlatego listownik ten po­
lecić możemy sumiennie każdemu. Odznacza się od 
wszystkich innych wydań podobnych, iż jest bardzo 
dobrze opracowany. Za nadesłaniem 60 fen. wysy­
łamy „Listownik" każdemu. Należy przysłać owe 
60 fen.Iw znaczkach pocztowych i kwit pocztowy, o- 
raz dokładny adres abonenta, żebyśmy wiedzieli, ko­
mu mamy wysłąć „Listownik." Do nas adresować 
prosimy krótko: „Gazeta Gdańska“ —  Danzig.

Wezwanie do szybkiego wymłócenia zboża. 
„Reichsgetreidestelle" ogłasza: Ceny najwyższe na 
p szen icę  i  -ży to  ob n iżon e zostaną po dniu 31-szym 
marca b. r. o 15,—  marek na tonie. Miarodajnym 
do obliczenia ceny najwyższej jest dzień, w którym 
zboże się odstawia. Po dniu 31 marca nie wolno 
płacić dotychczasowej ceny najwyższej nawet w ta­
kich wypadkach, jeśli właściciele zboża nie mogli go 
odstawić a  powodu przeszkód, któych nie można by­
ło przewidzieć. Już dziś istnieją wielkie trudności 
w dostarczaniu wagonów kolejowych, wywołane bra­
kiem węgli. Prawdopodobnie trudności te w naj­
bliższych miesiącach jeszcze się zwiększą. Wobec 
tego zaleca się usilnie właścicielom zboża, aby je 
jak najwcześniej wymłócili i odstawili. Nie należy 
czekać z odstawą zboża do ostatnich tygodni w 
marcu.

Nowe przepisy odnoszące się do porozumiewa­
nia się Rosyi z Królestwem. Zarząd głównego szta­
bu generalnego w Piotrogrodzie donosi, że obecnie 
zezwala się na stosunki pocztowe ludności cesar­
stwa z mieszkańcami obecnie okupowanego obsza­
ru Królestwa Polskiego. Będzie dozwolone przesy­
łanie zwykłej korespond-encyi w językach rosyjskim, 
niemieckim, polskim, litewskim i łotewskim. Listy 
winny być pisane wyraźnie ha blankietach specyał- 
nych formatu pół arkusza listowego i włożone do ko­
perty. Przesyłanie takiej korespondencyi opłacie nie 
podlega. Będą wysyłane tylko te listy, które zawie­
rają informacye o charakterze prywatnym i osobi­
stym. Również zezwala się na przesyłanie dokumen­
tów i pełnomocnictw, które należy skierować przez 
wydział wojenno - cenzurowy zarządu głównego 
sztabu generalnego. Handlowa oraz wszelka kore- 
spendeneya innej treści będzie konfiskowana. U- 
siłowania porozumiewania się w inny sposób po wy­
kryciu będą karane według prawa. Stosunki pocz­
towe z jeńcami Wojennymi powinny odbywać się we­
dług ustalonego porządku za pośrednietwem miejsco­
wych organów wojenno - cenzurowych. (Wat.)

Świnie w wózku dla dzieci. Na coraz nowsze 
sposoby biotą się szczęśliwi posiadacze nierogacizny, 
aby obejść zakaz bicia świń. Policya berlińska skon­
fiskowała trzy połowy świń przy Reichenbergerstr., 
a robiąc dślsze poszukiwania, zauważyła przy Em- 
denerstrasśe wielki ruch i znaczny napływ gości u 
pewnej rodziny, mieszkającej przy tej ulicy. Jak  się 
okazało, czyniono przygotowania do potajemnej rze­
zi trzech świń, które przewieziono jedną po drugiej 
w wózku dla dzieci. Właściciel mieszkania nie 
chciał się do zamiaru bicia ich przyznać; twierdził, 
że świnie nabył u handlarza przy Beusselstr. po 500 
mk. za sztukę.

Ukarany kłusownik. Kapitalistę Jana Kandybę 
z Kwidzyna natrafiono na polu ze składaną strzelbą 
i zającem, chociaż nie posiadał karty myśliwskiej i

zezwolenia odnośnego właściciela roli. Stwierdzono 
| też, że K. ubitą zwierzynę sprzedawał. Izba kama 
! w Grudziądzu skazała go za kłusownictwo na rok

więzienia.
Niesumienny pomocnik magistracki. Przed iz­

bą karną w Olsztynie odpowiadał pomocnik magi­
stracki Eryk Lenz. Pewnego dnia w październiku 
otrzymał on od miejskiego urzędu budowlanego 

j 42,50 mk. z poleceniem oddania sumy tej woźnemtf 
magistrackiemu Tabbertowi celem wręczenia cecho­
wi szewskiemu. Lenz pieniądze, zatrzymał i prze- 
trwonił. Lenẑ  pobierał 150 marek miesięcznej per 
syi; w trzech miesiącach swej czynności na urzędzie 
budowlanym miejskim przetrwonił 517 marek, prze­
ważnie na papierosy i łakocie. Skazany został na 
100 marek grzywny.

Wielki śpiewnik kościelny wysyłamy teaz jesz­
cze każdemu, kto się po niego zgłosi, ale tylko za 
całą sumę, którą kosztuje. Ceny są bardzo różne, 
zależne od lepszej lub gorszej oprawy, jaką sobie za­
mawiający wybierze. Kto ciekaw ceny niechaj za­
żąda opisu nr. 83 od nas, który wysyłamy zupełnie 
darmo, a znajdzie w nim opisany Wielki śpiewnik 
kościelny, oraz wszystkie oprawy, w jakich go naby­
wać można. Śpiewnik wysyłamy albo za nadesła­
niem pieniędzy, albo też za zaliczką pocztową, czyli 
„Nachnahme." Przy zamówieniu prosimy zatem po­
dać zaraz, czy mamy czekać na pieniądze, które naj­
lepiej wysyłać przekazem pocztowym, aby nie zagi­
nęły, — czy też wysyłać mamy śpiewnik za zalicz­
ką. Po cenie zniżonej teraz śpiewiaika już wysyłać 
nie możemy. Dlatego daremne jest żądać go obec­
nie za dawną cenę zniżoną, która była tylko dla tych 
czytelników, którzy się przed pół rokiem z kwitem 
swoim na czas zgłosili. Obecnie śpiewnik wysyłać 
możemy tylko za pełną cenę —  i kto go żąda, powi­
nien zapłacić za niego całą cenę, jaka się za niego 
należy. Ktoby go chęiał taniej -— ten niechaj wca­
le o tem do nas nie pisze, bo mu na to nawet nie 
możemy odpowiedzieć, gdyż brak nam na to czasu. 
Winien sobie jest sam, że się spóźnił. Tzeba było 
zgłosić się do nas na czas, a byłby już wówczas 
śpiewnik otrzymał. Teraz śpiewnik kosztuje peł­
ną cenę i kto go chce mieć, powinien go całkowi­
cie zapłacić. Inaczej jak za pieniądze, śpiewnika już 
nie wysyłamy. Zamawiać śpiewnik należy, adresu­
jąc krótko: „Gazeta Gdasńka“ —  Danzig.

Gdańsk. Przed tutejszym sądem ławniczym sta­
wała Sprzedawaczka Grzenia z Sopotu oskarżona
0 sprzeniewierzenie dwóch pierścionków. G. poży­
czyła sobie w październiku roku zeszłego od pew­
nego podoficera 2 pierścionki, wartości 300 marek
1 zobowiązała się takowe dnia następnego oddać. 
Zamiast jednak przyrzeczenia dotrzymać, zaniosła 
pierścionki do lombardu i tam je zastawiła. Sąd 
skazał G. na 30 marek kary. Kwit zastawowy ode­
brał plodoficer z powrotem.

Skarszewy. Za dostawienie niedzielnego dodat­
ku gazetowego jeńcowi rosyjskiemu skazał sąd ław­
niczy w Skarszewach właściciela Leonarda Żura na 
6 tygodni więzienia. Zasądzony przeciwko wyroko­
wi wniósł apelacyę do izby karnej w Gdańsku, któ­
ra sprawę tę rozpatrzyła w ostatni poniedziałek. A- 
pełacya odniosła częściowo pożądany skutek, gdyż 
karę więzienną zniesiono, a oskarżonego zasądzono 
na 20,— mk. grzywny. Dzielnym obrońcą oskarżo­
nego był pan mecenas Łangowski w Gdańsku.

Elbląg. (Wypadki na lodzie). Utopił się rozno- 
siciel telegramów Schónfeldt ¡z Elbląga. Sch. udał 
się na lód chcąc biegać na łyżwach, przyczem tra­
fił na wyrąb, wpadł i utopił się.

—  W tamtejszej zatoce utopiło się dwóch chłop­
ców z miejscowości Susasse (?) którzy pobiegli na­
przeciwko swym ojcom, łowiącym w zatoce.

— Pewien uczeń realnego gimnazyum, który mi­
mo zakazu nauczyciela wszedł na niebezpieczne 
miejsce na lodzie załamał się i wpadł do wody, po­
nieważ jednak umiał pływać, zdołał się tak długo 
utrzymać na powierzchni, aż go wyratowano.

Starogard. Landrat starogardzki ogłasza: Rol­
nicy do 28 - go: lutego 1917 roku włącznie nie mogą 
w swem gospodarstwie zużyć na osobę więcej niż 1 
funt ziemniaków dziennie, a odi 1 - go marca do 20-go 
lipca nie więcej jak 1 i pół funta. Wszystkie inne 
osoby mają od 1 - go b. m. do 20 - go lipca 1917 ro­
ku zjeść tylko trzy czwarte funta kartofli dziennie. 
Ciężko pracujące osoby, które otrzymały dodatko­
wą kartę chlebową otrzymają jako dodatek dzien­
nie 1 i ćwierć funta ziemniaków.

Malbork. W poniedziałek zabity został przy 
wypadku kolejowym na stacyi Slawianischki (?) kon­
duktor Hill z Malborka.

Rawicz. (Śmierć od kuli śniegowej). 13 letnia 
córeczka niejakiej pani Meissner szła do miasta po 
zakupy. W  drodze powrotnej zaczepiły ją dzieci, 
rzucając śniegiem. Jedna kula śniegowa trafiła 
dziewczynkę tak nieszczęśliwie w głowę, że odnio­
sła ciężkie wstrząśnienie mózgu, skutkiem czego 
zmarła.

Grudziądz. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
włamali się złodzieje do restauracyi automatowej, 
rozbili tam 13 automatów i skradli przeszło 100,— 
marek drobnych pieniędzy, oraz za 20 mk. znacz­
ków pocztowych.

Lębork. Na tamtejszym dworcu przejechany zo­
stał robotnik Petlike. Śmierć nastąpiła na miejscu.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.



falne zebranie
Siki Bank Ludowy w Kleinie odbędzie się

rtorek dnia 23 siyczn a 1917 r. 
o godz. 5-tej po południu

na sali p. Lehmanna w Kielnie,

Porządek obrad:
Jchwała dotycząca sprawozdania z rewizyi 
wiązkowej.
iprawozdanie kasowe za rok 1916.
‘rzyjęcie bilansu, pokwitowanie Zarziądowi i 

Radzie Nadzorczej oraz uchwała podziału zy­
sku.

4) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
5) Uchwała wynikająca z paragrafu 49 prawa 

spółkowego.
6) Wnioski bez uchwał.
Sprawozdanie kasowe wyłożone dziś w lokalu 

bankowym.

Kielno, dnia 10 stycznia 1917.

Bank Lu d o w y
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 

Haftpflicht.

R A D A  N A D Z O R C Z A .
Bieszk, prezes.

ifCS Julian Lisiński
ß  d a  ń s  fc ¡B ra itß ass®  2'L

zegarmistrz i złotnik
, ocleca
s -voj itabrze zac.ftfzcny skład: zegar; 

.* ¿olęsne i egu’atery kiik&Y-kl, budził
zeg rki kieszonkowe, złote i srebrne, zlc:
biźuteryę, jako to broszki, kolczy 

plerśeisnfcl, krzyżyki łańcuszki bransoletki na 
Reptracya wyko»«Ja sir 8Z) bko i rzetelnie taeie, £***«!scowyni 

w«k*toza)* *1? eówrotiią pocztą, * iwif» n w

Walne zebranie
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

we czwartek dnia 25-ge stycznia 
1917 o 2-giej godz. po południu

¡j w lokalu Banku.

_  Porządek obrad:
1. Przedłożenie sprawozdania kasowego za 

rok 1916.
2. Przyjęcie bilansu, udzielenie Zarządowi i Ra­

dzie Nadzorczej pokwitowania i uchwała co 
do podziału czystego zysku.

3. Sprawozdanie z odbytej rewizyi z dnia 18-go 
maja 1916 przez Bank Związku.

4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
5. Uchwała wynikająca z § 49 prawa Spółko­

wego z dnia I-go maja 1889 r,
6. Uchwała remuneracyi dla Rady Nadzorczej.
7. Wolne wnioski.
Sprawozdanie kasowe za rok 1916 wyłożone jest 

od dziś w lokalu Bankowym.

Chmielno 12. 1. 1917.

B a n k  L m l o w y
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 

Haftpflicht.

Ks. Prob. Hoffmann, 
prezes.

j Atlas wojenny
I zawierający 10 planów różnych 
|  widowni wojny.

J9 Format kieszonkowy Wielkie 
mapy składane :: Druk wielo­

barwny.
j  Niezbędny dla każdego.

Nadzwyczaj stosowny do wysyłki 
dla żołnierzy w polu.

C e n a  ty  l k o l , 5 0 m k .
Z przesyłką 1,70 mk. za zaliczką 

1,90 mk.
|  Zamawiać należy pod adresem:
i Gazeta Gdańska— Danzig.

i

I
I
»

B a n i e  ¡ P n e k
I

Postbestellungsformular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserl. Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska” mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna", „Wolne Chwile" für 
das I. Quartal 1917 und zahl« an Abonnement 
1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld.)

s o
I  3*
• .8
C •“  ...........................................................-c ü 
e s —— ^
C «c ......................................................... .........

Obige 1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt.

£lng. Smtossersaehaft mit unbeschränkter Haftpflicht 
'W  ¡ ¡P u c k «  (Putzig W estpr.) 

u d z i e l »  p o ż y c z e k
pod bardzo dogodnymi warunkami i piani ad depozytów

37 
•̂ o

o bez wyj 
. i V« rocznem w *;

I
$
I

i

B a n k

I
i

i
sjwV'

l i l i i o w y
Elitgetr. Se sossensohaft mit unbeschr. Haftpfllcht

w blerakaw iisaeb (Sierakowita)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmuje

depozyta
plącąc odsetki 3 3 ‘|2 i 4 %

stoso nie do wypowiedzenia. Dla 
dogodno ci deponentów mamy 
konto czekowe na poczcie w 
Gdańsku (Danzig) nr. 1074. Prze- ^
sytki pieniężne kartą płatniczą na I
powżysze konto są wolne od I
- - - - portoryi. - - - - |

Z a r z ą d .  |
Ks. Prób. Łosiński. Makurat. Ćwikliński. (g

-----
m um  w  «/«w» w w ssp  «raarw c-

Lakai kasy, w domu p. Adolpha otwarty &  fcżdą iradę i
oobaią cd godziny 9 —12 przed południem. $

i |
B. Adolph. Stan. Nowak. M. Lorkrwoki. &

3K3» ■ W'■ W'«i>V® WP 39»©

Dwóch włodarzy
zdatnych, energicznych z dobre- 
mi świadectwami i własnymi 
s.lnymi zaciężnikami wolnych od 
wojskowości, zgłosić się może 
od 1 kwietnia 1917 do Dom. Ko- 
mlerowo. p. Zempelkowo Wpr,

iiliiiuii
1 Głos i
|= pozostaje zawsze silnym I 
¡= i dźwięsznym, skoro bę-1 
§| dzie pielęgnowamy ta-1 
|j bletkami Wyberta. Od| 
=  siedmdziesiąt lat lubią-1 
g  ny do skutecznego orźez-1 
g  wiania stron głosowieh. [ 
M  W wszystkich aptekach i j 
— drogeriach mk. 1.—. \

Stelm ach
z.wiaśnym!’silnvini zićiężnikami 
z dobre mi świadectwami i zu­
pełnie wolny od wojskowości 
zgłoś ć się może ed 1 kwiet­
nia do Doi.i. Komierowo p. Zerri 
pelkowo Wpr.

Makulaturę
w  (stare gazety)

po 6 mk. za centnar oddaje

„Gazeta Gdaiska“.

Kilku fornali
i komorników

z własnymi silnymi zaciężnik*- 
mi zupełnie wolnych od woj­
skowości, zgłosić się może od 
1 kwietnia do Dom. Komlerowo, 
p. Zempelkowo Wpr.

Tapety, borty, klajster, 
imitaeye sz tu czn e go  

szklą kolorowego
poleca

po umiarkowanych cenach

Fr. Lange, „Ch
w Oliwie — Georgstr. 16.

I i u ś f ś m e c
oo wydzierżawienia od 1 go 
kwietnia, mularzowi, który 
musi rżnąć drzewo na tar­
taku, dobrze poleconemu, 
zupełnie wolnemu od woj­
skowości. Kaucyi 600 mi. 
Osobiste przedstawienie z 
papierami na własny koszt 
do Dom. Komiorowo p. Zem 
pelkowo Wpr.

Pianina-Skrzydła
największy wybór.

Max Llpczinsky, T T

Poszukuję od zaraz

2 uczni,
którzy mają chęć wyuczyć 
się piekarstwa

Fr. Kleina
Wejherowo — Neustedt Wpr.

Danzigerstr. 51/55.
Poszukuję zaraz albo później

10 dziewcząt, 5 chło­
pów i 5 chłopaków.

Płacę chłop m ?,50 mk., w 
żniwa 3,— mk, chłopa* om 
1,80 mk. i 2,00 mk., dziew 
czętom 1,50 mk. i 1,80 ink., 
w żniwa 2/0 mk. i do tego 
ordynarya. Duży akord i 
podróż wolna.

Dozorca T r a w lń s k i ,  
Wudschin per Klahrheim, 

Kr. Brombcrg.

Koperty
poleca

„Gazeta Gdańska“.

Owczarz
zdolny z dobrymi świa-ectwami 
zupełnie wolny od wojskowości 
z własnymi owczarkami zgłosić 
się meże od 1 kwietnia do 

Dom. Komierowo, 
p. Zempelkowo, Wpr.

Kochany Czytelniku!
Jeżeli Ci się spodoba jaki 
artykuł lub obrazek w , Ga­
zecie G dańskiejpokaż go 
sąsiadowi. On na pewno 
wdzięczny ci za to będzie, 
bo i jemu będzie się to po­
dobało, co się Tobie podoba 
i zapisze sobie na przyszły 
miesiąc „Gazetę Gdańską", 
gdyż przedtem nie wiedział, 
iż tak piękne rzeczy znajdzie 

w „Gazecie Gdańskiej“.

(V!.ały katechizm religii katolickiej dla dyecezyi cheł­
mińskiej. Wydany za rozporządzeniem arc.ypa- 
sters’kiem. Cena 30 fen. Z przesyłką 40 fęn. 

Katechizm (tak zw. „duży") religii katolickiej dla.
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasierskiem, W oprawie płó­
ciennej: 50 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku­
piego generalnego wikary atu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii.. 
•Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym don;»: 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki. Ja ­
ro adres do nas wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig.'

Pagier listowy w teczkach, z pięknymi polskimi na­
główkami. Każda teczka zawiera 4 arkusze listo­
we i 4 koperty. Cena teczki tylko 15 fen. Za 
nadesłaniem 75 fen. i 10 fen. na porto wysyłamy 
pięć teczek franko do każdej miejscowości.

Kto nadeśle 1,50 mk. i 20 fen. na porto, otrzy­
ma dziesięć teczek pięknego tego papieru listowego 
franko. Jako adres wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig. ,

Na wesoła! Na wesoła!

Wykonujemy zaproszenia
w polskim języku i w pięknem wykonaniu'

Również polecamy gorąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułem:

S t a r o s t a  w eselny,,
Zbiór przemówień, wierszy i piosuek do 

W  użytku starostów, drużbów i gości
"przy godach weselnych Wy- 

1 danie piąte pomnożone. jg*
Cena tylko 1,— mk. Porto 10 fen. Zaliczka

(Nachnahme) 20 fen. więcej. &
$$  Adresować krótko:
@  „Gazela Gdańska' — Da.nzis.

S T A R Y  O L O W
— = =  kupu je

i płaci po 5 5  fen. za kilo
przyjmując nawet 

m n i e j s z e  i l o Ś G i

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.
Grobla Przedmiejska 49 (Yorstadtisoher Graben).

we wielkim wyborze
dla dzieci przystępujących 
do pierwszej Komunii św.

poleca

„ G a z e t a  G d a ń s k a ”
G dańsk-rD anzig

V e rs ta e d tlir b e r  <örafe©üs Jir. 4 » .


